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Na Stadionie Dziesięciolecia

>7 A chwilę mistrz i rekordzista
Polski — Stefan Lewandowski

zapali znicz na Stadionie Dziesię­
ciolecia.

E RAGMENT pokazów gtmna-■T stycznych podczas uroczystego
otwarcia ll Międzynarodowych
Igrzysk Sportowych Młodzieży no

Stadionie Dziesięciolecia.
(Fot. CAF)

10 razy więcej
szklanek
produkować będzie
Huta Szkła
w Krośnie

NA rynku obserwujemy stale ros­
nące zapotrzebowanie na wyro­

by szklane, specjalnie na szklanki.
W związku z tym przeprowadza się
mechanizację Huty Szkła w Krośnie.
Oto co mówi na ten temat dyrektor
huty — Szewczak:

— Sprowadzane ze Szwecji auto­
maty do wyrobu szklanek mogą pro­
dukować do 30 tys. sztuk na dobę.
Dzięki wyeliminowaniu takich czyn­
ności, jak badanie trwałości szkla­
nek i szlifowanie — mogliśmy prze­
sunąć wielu pracowników do innych
Eajęć.

Niebawem huta będzie wyrabiać
dziesięć razy więcej szklanek niż
dotychczas przy wykorzystaniu tylko
trzech zamiast siedmiu pieców szklar
skich i dużych oszczędnościach ga­
zu ziemnego.

Obok stałego zaopatrywania rynku,
Huta Szkła będzie również realizo­
wała zamówienia zagraniczne, wysy­
łając wyroby do ZSRR, USA, Afry­
ki Zachodniej, Islandii, Egiptu i in­
nych krajów, (wcz)

/T ZOLO ekipy polskiej w czasie

defilady, otwierającej II MISM.

Sztandar niesie Zasłużony Mistrz

Sportu — Janusz Sidło.

Si?

W miasteczkach
festiwalowych
odbywają się
spotkania przyjaźni

DNIU wczorajszym odbyło’’ kilka spotkań przyjaźni mło­
dzieży różnych krajów, uczestników
V Festiwalu.

MIASTECZKU festiwalowym
na Grochówie młodzież nie­

miecka gościła u delegatów polskich.
Młodych Niemców, których miesz­
kańcy miasteczka festiwalowego przy
jęli owacyjnie, powita! w imieniu
młodzieży polskiej członek kierow­
nictwa grupy województwa gdańskie­
go, Stefan Milik.

W imieniu młodzieży niemieckiej
za serdeczne słowa powitania podzię­
kował pierwszy sekretarz FDJ z

Frankfurtu n. Odrą i członek KC FDJ
Konrad Nauman. Młodzież polska
wręczyła gościom liczne upominki i
wiązanki kwiatów. Okrzyki „Freund-
sehaft", „Przyjaźń'1, witały poszcze­
gólne fragmenty przemówień.

*

kwa-
GODZINACH porannych mlo-

* ' dzież radziecka na swych kwa­
terach w Ursynowie gościła delega­
tów na Festiwal z Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. W gościnę do radziec­
kich przyjaciół przybyli młodzi ro­
botnicy, studenci i artyści chińscy.
JJOWNIEŻ w dniu wczorajszym

członkowie delegacji Wietnamu,
Laosu i Kambodży odwiedzili dele­
gację chińską.

Wietnamczycy przybyli również do
kwatery delegacji Czechosłowacji. Z
kolei delegacja Wietnamu- gościła u

siebie delegatów niemieckich.
W miasteczku na Rakowcu odbyło

sąę spotkanie przyjaźni młodzieży Ślą
z grupą delegatów radzieckich,

Wyd.A B

KOWSKII
Wczoraj
w Pałacu Kultury i Nauki

odbyło się

OTWARCIE

MIĘDZYNARODOWYCH WYSTAW
obrazujących życie młodzieży całego śmiata

Awarie snopowiązałek
podczas żniw

O Wojewódzkiego Zarządu Rol-
nlctwa w Krakowie nadchodzą

wiadomości o awariach snopowiąza-
łek. O kilku wypadkach tego rodzą
ju donosiliśmy, w ostatnich meldun­
kach ze żniw. Obecnie znowu otrzy
maliśmy wiadomość o awarii snopo-
wiązałek pracujących w spółdziel­
niach produkcyjnych w Krzysztofo-
rzycach, Konarach, Borku Szlachec­
kim i innych.

Uszkodzeniom ulegają głównie sno

powiązałki konstrukcji WC 1, pro­
dukowane przez fabrykę w Starolę-
ce. Wprawdzie uszkodzenia są za­
zwyczaj usuwane przez ekipy remon

tewe, jednak we wszystkich wypad­
kach wskutek awarii prace żniwne

zostały przerwane i doznały opóźnie­
nia.

Wypadki uszkodzenia sprzętu wy­
nikają prawdopodobnie z błędów
konstrukcyjnych lub słabego przygo
towania maszyn do pracy w polu.
Fabryka w Starołęce powinna przy­
słać na teren woj. krakowskiego kil
ku fachowców dla zbadania przyczy­
ny uszkodzeń. Niewątpliwie, wspól­
nie z personelem technicznym pań­
stwowych ośrodków maszynowych
będą cni mogli zapobiec powtórze­
niu się podobnych wypadków w

przyszłości, (k)

Kilkanaście sal zajmuje
wystawa poświecona dziesięcioleciu SFID

CZORAJ w salach Pałacu K ultury i Nauki otwarta została wy-
' * stawa „Dziesięć lat Światowej Federacji Młodzieży Demokra­

tycznej" i Wystawa Młodzieży. Otwarcia wystawy dokonał sekretarz
Międzynarodowego Związku Studentów, członek Międzynarodowego
Komitetu Festiwalowego — Jiri Pe iikan. Kilkanaście sal, setki ekspo­
natów, tysiące barwnych plansz i zdjęć, obrazuje działalność ŚFMD
i dorobek młodzieży całego świata.

CZEROKIE drzwi prowadzą z głównego hallu Pałacu przystrojone-
'kJ go barwnymi flagami do wyk ładanych marmurem sal wystawo-
wych, mieszczących się. na pierw­
szym i drugim piętrze. Napis:
„X lat SFMD“ — widnieje powtó­
rzony w kilkunastu językach.
A dalej... Cztery kolorowe malowi­
dła na płótnie przedstawiają sceny
z czterech dotychczasowych Festi­
walów: Praga — 1947 r„ Budapeszt
— 1949 r„ Berlin — 1951 r. i Bu­
kareszt — 1953 r. Barwne chusty,
emblematy ŚFMD, proporce z róż­
nojęzycznymi napisami. Setki zdjęć
przedstawają obrady, pochody i za­
bawy młodzieży z poprzednich fe­
stiwalów i kongresów. Czarne, żół­
te i białe dłonie splecione w moc­
nym braterskim uścisku „Nie
chcemy wojny — pragniemy po­
koju i szczęścia ludzkości" — gło­
szą podpisy pod zdjęciami.

Dalej .w następnych salach mło­
dzież poszczególnych krajów poka­
zuje swój dorobek. Każdy kraj
ma tu swój kącik, a w nim plan­
sze, eksponaty . i zdjęcia. Chiny
obok Wielkiej Brytanii, Alger obok
Ekwadoru, Związek Radziecki, Nor

wegia — cały młody świat zna­
lazł tu się w tych kilkunastu sa­
lach Pałacu.

Pawilon polski, projektu prof.
Mrosżczaka,

'

ilustruje osiągnięcia
naszej młodzieży w dziedzinie pra­
cy, kultury, nauki' i sportu.

Jednym z ciekawych eksponatów
naszego pawilonu jest mapa Pol­
ski, na której w poszczególnych
regionach ustawiono lalki w

wych strojach.
ludo-
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WODOCIĄGÓW

Na filtrach, dozatarze
i osadniku

trwają ostatnie prace

wykończeniowa
Równocześnie z próbami rozruchu

głównych elementów oczyszczalni,
prowadzi się jeszcze prace murarskie
na osadniku. Trzy komory tego u-

rządzeni^ — któr- będzie głównym
zbiornikiem wody przed puszczeniem
jej przez filtry — są zewnętrznie wy
kładane betonem, a następnie smoło­
wane.

Na dozatorze (budynku, gdzie od­
będzie się pierwsze chemiczne oczy­
szczenie wody) kontynuuje się wy­
prawy wodoszczelne.

W budynku tzw. filtrów pospiesz­
nych kończy się zasypywanie komór
filtracyjnych żwirkiem kwarcytowym.

Wczoraj na złoża filtrowe został
zsypany 39 wagon piasku, (gaw)

Sprawozdawca „Echa"

red. A . Ślusarczyk
telefonuje z Warszawy:

Krakowskie

ping-pongistki
Ratzko i Lida

wygrywają
pierwsze spotkania
na II MiSM

28 zawodniczek reprezentujących
Austrię, CSR, Chiny Lud., Niemcy,
Polskę, Rumunię i Wielką Brytanię
rozegrało wczoraj pierwsze elim.-
nacyjne spotkania w tenisie stoło­
wym w ramach II MISM. W roz­
grywkach bierze udział doborową
stawka zawodniczek z mistrzynią
świata Rumunką Rcseanu na czele.

Na wtorkowych spotkaniach eli
minacyjnych brały również udział

p;ng-pongistki z Krakowa Ratz­
ko, Lida i Noworytą. Ta ostatnia
w spotkaniu ż Angielką Milbank
nie umiała uporać się z ostrym
atakiem przeciwniczki i przegrała
zdecydowanie 13:21, 14:21, 21:15 i
21:12.

Bardzo zacięty przebieg miał mecz

pomiędzy Ratzko (Polska) a Mittel-
staedt (Niemcy). Polka, po wygra­
niu pierwszego seta, wyrównała w

drugim na 20:20, lecz nie potrafiła
rozstrzygnąć go na swoją korzyść.
W dalszym ciągu spotkania gra- do­
kładniej wyłapując ostre ścięcia
przeciwniczki i wygrała 21:11, 20:22,
21:13, 21:15, przechodząc tym samym
do następnej rundy rozgrywek. Bar
dzo dobrze spisała się Lida ~

ska), zwyciężając po bardzo
bitnej grze, Peters (Niemcy)
13:21, 21:10, 21:19.

(Pol-
am-

2'1:15,

glad-

TURNIEJ SIATKÓWKI

Drużyna mężczyzn Finlandii
ko pokonała Norwegię w stosunku
3:0 (13:3, 15:0, 15:7). CSR pokonała
Albanię 3:0 (15:8, 15:8, 15:4). Al-
bańczycy pokazali ładną i pełną po­
święcenia grę, musieli jednak uz­
nać wyższość techniczną Czechosło-
waków, którzy twardo egzekwował’
punkty dla siebie. Z zespołów ko­
biecych drużyna CSR przewyższała
znacznie swe przeciwniczki z NRD
wygrywając 3:0 (15:1, 15:5, 15:6).

Niemniej łatwe zwycięstwo od­
niosła drużyną koreańska bijąc
Austriaczki 3:0, (15:0, 15:5, 15:2).

W godzinach popołudniowych na­
stąpiło uroczyste otwarcie' turnieju
siatkówki II MISM. Po części ofi­
cjalnej nastąpiły dalsze rozgrywki.

Gorącymi
oklaskami nagrodziła
publiczność

wykonawców
polskiego
koncertu galowego

1 sierpnia w godzinach wieczor­
nych odbył się w sali kongreso­

wej Pałacu Kuliuty i Nauki w War­
szawie polski koncert galowy z oka­
zji V Światowego Festiwalu Młodzie
ży i Studentów.

Olbrzymia sala kongresowa zapeł­
niona była do ostatniego miejsca.

Koncert rozpoczął Adam Ha-
rasiewicz polonezem As-dur i dwo­
ma mazurkami Chopina.

Gorącymi oklaskami powitała wi­
downia ukazanie się Państwowego Za
społu Pieśni i Tańca „Mazowsze" im.
T Sygietyński.cgo. Z kolei wystąpi!
Zespól Pieśni i Tańca CBZZ.

Polską wiohnistykę reprezentował
II. Palulis, laureat II Międzyna­
rodowego Konkursu im. H. Wieniaw

skiego. Zasłużone brawa zdobył Dań
siwowy Zespól „Śląsk", którego „Kar
liczek" jak zawsze podbił serca słu­
chaczy. Niemniejsze uznanie zyskał
nowoutworzony Polski Zespął Tańca
pod kierunkiem E. Paplińskiego. Wy
konawcy otrzymali kosze kwiatów.

Zakończenie koncertu przemieniła
się w wielką manifestację. Cała wi­
downia wraz z występującymi zespo
łami wspólnie odśpiewała hymn mlo
dzieży demokratycznej. Długo
milkły oklaski.

rozpoczęła się szlachetna walka
młodzieży 5 kontynentów

Blisko 100,000 osób oglądało
uroczystość otwarcia II MISM

NIEZAPOMNIANE wrażenie na bli Sko stutysięcznej publiczności wy­
warła piękna uroczystość otwar cia II Międzynarodowych Igrzysk

Sportowych Młodzieży. Zapełnione do ostatniego miejsca trybuny roz­
brzmiewają wielojęzycznym gwarem.
Obok delegatów przybyłych ze wszystkich stron świata na V Festi

wal
_

w uroczystości wzięli udział mieszkańcy stolicy i dziesiątki tysię
cy młodzieży przybyłej tu z całego kraju. Stadion pięknie udekorowany.
Nad jego koroną powiewają Hagi państw, których przedstawiciele roz

poczną dziś szlachetną Walkę o pierwszeństwo.

Rozlegają się gorące oklask.1.
W loży honorowej na stadionie

zajmują miejsca członkowie Biura
Politycznego KC FZPR: 1 Sekre­
tarz KC PZPR Bolesław Bierut, Ja­
kub Berman, Józef Cyrankiewicz,
Franciszek Jóźwiak-Witold, Hilary
Minc, Zenon Nowak, Edward Ochab.
Konstanty Rokossowski, Roman Żarn
browski i Aleksander Zawadzki, se­
kretarze KC PŹPR Władysław Ma-
twin i Jerzy Morawski oraz oficjal­
ne osobistości polskie, wśród nich
przewodniczący Prezydium Rady Na
rodowej m. st. Warszawy Jerzy Al­
brecht. Na trybunie honorowej za­
jęli tąkże miejsca członkowie Mię­
dzynarodowego Komitetu Przygoto­
wawczego V Światowego Festiwalu
z przewodniczącym ŚEMD Berni-
nim ba czele, obecni byli również
członkowie korpusu dyplomatyczne­
go akredytowani w Polsce.

Przemawia przewodniczący Komi­
tetu Organizacyjnego II MISM W.
Rećzek, który powiedział m. in.:

— Młodzież polską i polscy spor­
towcy cieszą się ogromnie, że nasza

stolica, której odbudowa stela się
symbolem pokojowej pracy, będzie
miejscem spotkania młodzieży a

kontynentów, walczącej o przyjaźń
między narodami.

Drodzy Przyjaciele! Przybyliście do
nas nie bacząc na trudy drogi z od­
ległych nieraz o tysiące mil krajów.
Od dziś czeka nas zacięta walka o

to, kto pobiegnie szybciej, kto sko­
czy wyżej, kto rzuci dalej. Ale spor­
towa walka nie rodzi wrogów, prze­
ciwnie tworzy przyjaciół. Dlatego
sport zbliżą narody, otwiera granice,
buduje przyjaźń wśród młodzieży ca­
łego świata.

(Dokończenie na str. 2)

Ekipę żniwna
zorganizowała

zalóga Elektrowni
Jaworzno II
7 ALOGA Elektrowni Jaworzno II
•^zorganizowała 8-osobową ekipę

żniwną, w której skład weszli ślusa­
rze, elektrycy i spawacze.

Zadaniem ekipy jest opieka nad
jedną z gromad pow. chrzanowskie­
go, jłomoc przy remontach maszyn
itp.

Warto, aby inne zakłady pracy po­
szły za przykładem Elektrowni Ja­
worzno II. (mar)

Wilgotne powietrze
napłynęło
nad południową Polską

Mieszkańcy Krakowa 1 okolicy za-

niepokojeni są stanem pogody w cią-
gu kilku ostatnich dni.

Krakowskie Biuro Pogody infor­
muje, że nawiedzające nas burze i
gwałtowne ulewy są wynikiem wil­
gotnych mas powietrza, które znad
północy napłynęły na południowy
obszar Polski.

No, trudno, jeszcze trochę cierph-
wości... (1)

Alinka i Fesfiwal

Gwidon Miklaszewski

...Meksykańczyk
“'

dziękuje!, J! ■-J Alinka obdarowuje chustką.
i

014823234853482323484823



W Genewie

rozpoczęły się
rozmowy
amerykańsko
-chińskie

Genewa.
DNIU 1 sierpnia rozpoczęły się

* ’

w Genewie rozmowy między
przedstawicielami Chińskiej Republi­
ki Ludowej i Stanów Zjednoczonych.

Chińską Republikę Ludową repre­
zentuje ambasador ChRL w War­
szawie Wang Ping-nan, a Stany Zjed
noczone ambasador USA w Pradze

A. Johnson.

Rozmowy toczą się w Pałacu Na­
rodów.

Pierwsze posiedzenie trwało 50 mi­
nut.

Po posiedzeniu ogłoszono następu­
jący komunikat:

Ambasadorowie Chińskiej Republi­
ki Ludowej i Stanów Zjednoczonych
odbyli pierwsze posiedzenie w dniu
1 sierpnia 1955 r. w Genewie. Na

podstawie wspólnego porozumienia
ustalono następujący porządek dzień

ny: 1. Repatriacja przez obie strony
osób cywilnych; 2. inne sprawy in­
teresujące obie strony.

Następne posiedzenie odbędzie się
2 sierpnia o godzinie 10 przed połud­
niem.

Władze ChRL
zwabiły przedterminowo
11 szpiegów
amerykańskich

PEKIN.

AGENCJA Nowych Chin donosi,
że władze Chińskiej Republiki

Ludowej postanowiły zwolnić przed­
terminowo jedenastu szpiegów ame­
rykańskich, skazanych na różne ka­
ry więzienia przez Trybunał Wojsko­
wy Sądu Najwyższego ChRL.

Szpiedzy ci przedostali się drogą
lotniczą na obszar Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, aby prowadzić 1 or­
ganizować działalność dywersyjną i

sabotażową. W czasie odbywania ka­
ry sprawowali się oni dobrze i dla­
tego władze chińskie postanowiły
zwolnić ich przedterminowo i wydać
polecenie wysiedlenia ich i granic
Chin.

NOWY JORK.

TĄ7 WASZYNGTONIE ogłoszono o-

•’ świadczenie prezydenta Eisen­
howera, w którym prezydent wyraża
zadowolenie z powodu przedtermi­
nowego zwolnienia przez władz’

Chińskiej Republiki Ludowej 11 o-

bywateli amerykańskich, skazanych
swego czasu na różne kary więzie­
nia za działalność szpiegowską na

obszarze ChRL.

Agencja Associated Press donosi,
że w amerykańskich kołach rządo­
wych wiadomość o przedterminowym
zwolnieniu obywateli amerykańskich
została powitana z wielką radością.

W poniedziałek
nastąpiło

uroczyste otwarcie
11 MiSM

(Dokończenie ze tir. U

Rozlegają się dźwięki fanfar
na AiSłiiinri wmaszerowuia ’barv

białą flagę

ustawionym
ukazuje się

który

■1
--na stadion wmaszerowują •barw­
ne kolumny 4.000 sportowców, re­
prezentantów kilkudziesięciu krajów.
Znów słychać faniary. Na stadion
wbiega rekordzista Polski na 809 m

Stefan Lewandowski — osliatni u-

czestnik wielkiej sztafety Bukareszt
— Warszawa. Niesie on płonącą po­
chodnię zapaloną w miejscu ostat­
nich igrzysk — w Bukareszcie. Wi­
tany burzą braw przebiega wokół sta

dionu, a potem maleje z każdą chwi
lą sylwetka biegacza, gdy wspina się
w górę po stopniach by na samym
szczycie stadionu napalić znicz. Chwi
la jest uroczysta. Przy dźwiękach
polskiego hymnu narodowego czoło­
wi nasi sportowcy wciągają na maszt

biało-czerwoną flagę i
II MISM.

Za chwilę na podium
przed trybuną honorową
sylwetka Lewandowskiego,
wśród ciszy jaka zalega cały sta­
dion, odczytuje słowa przyrzeczenia
sportowców.

A potem rozpoczęła się piękna de­
filada. Jako pierwsi maszerowali
Albińczycy i Austriacy. Oklaskiwa­
liśmy gorąco wszystkie ekipy, które
stanęły na starcie tych pięknycn
Igrzysk. Bułgarów i Duńczyków,
Francuzów, Finów, Czechoslowaków,
reprezentantów Wielkiej Brytanii
i wielu innych krajów.

Bardzo okazale prezentowały się
szeregi sportowców Węgier, ZSRR
i Polski, które defilowały na końcu
tej bardzo długiej i bajecznie kolo­
rowej kolumny.

Po defiladzie odbyły się wspaniałe
pokazy rytmiki sportowej. Na zakon
ozenie uroczystości na stadionie ro­
zegrany został mecz piłki nożnej po­
między reprezentacjami Warszawy i
Pekinu. (Sprawozdanie z meczu po-
dajemy na str. 4).

Dążenie do pokoju - to najgorętsze
Stt. &

dążenie wszystkich narodów
Artykuł dziennika »Prawda«

MOSKWA 2.8.
W „PRAWDZIE" ukazał się arty-
’' kuł wstępny pt. „Dążenie do

pokoju — to najgorętsze dążenie
wszystkich narodów". W artykule
tym czytamy m. in.:

Narody wszystkich krajów z zado­
woleniem podkreślają wyniki swych
wieloletnich wysiłków zmierzających
do umocnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. Ich nieu­
stanna walka o pokój przyniosła
swoje pierwsze plony: nikt nie mo­
że zaprzeczyć, że obecnie zarysowało
się pewne osłabienie napięcia mię­
dzynarodowego. Ruch obrońców po­
koju, który narodził się 7 lat temu
z inicjatywy grupy przodujących
działaczy społecznych i kulturalnych,
przekształcił się w potężną siłę, z

którą muszą się liczyć rządy i par­
lamenty, politycy i kierownicy
państw.
VV YNIKI konferencji szefów rzą-
¥ ’ dów czterech mocarstw — pi­

sze dalej „Prawda" — dodają bodź­
ca obrońcom pokoju do wzmożenia
walki o świętą i słuszną sprawę. W
miastach i wsiach Francji, Wioch,
Anglii i innych krajów odbywają się
liczne wiece i zebrania, na których
bojownicy o pokój proponują środki, ■
za pomdcą których można byłoby
położyć kres „zimnej wojnie".

„Dążenie do pokoju — pisze dzien­
nik amerykański „New York Herald
Tribune" — td najsilniejsze uczucie
we współczesnej Ameryce".

Z całkowitą aprobatą narodu an­
gielskiego, jak również narodów in­
nych krajów, spotkała się wiado­
mość, że N. A. Bulganin i N. S.
Chruszczów przyjęli zaproszenie rzą­
du brytyjskiego i odwiedzą Anglię
na wiosnę przyszłego roku.

Można nie wątpić, że na drodze
do zacieśnienia współpracy między­
narodowej osiągnięte zostaną nowe,
jeszcze poważniejsze sukcesy, jeżeli
wszyscy, od których to zależy, będą
dążyli do realizacji kroków zmierza­
jących do dalszego osłabienia napię­
cia międzynarodowego. (

Jeśli chodzi o kraje obozu demo-’

kratycznego, to w ostatnich dniach
nowymi czynami potwierdziły one

swe oświadczenia o dążeniu do po-

W Praskim Parku
uj lisich kołpakach
tańczyli Tybetańczycy
Na placu Zwycięstwa
rozśpiewała się
młodzież HRD

I Na Staromiejskim Rynku
Lapończyk Bongo
trał... na skrzyni
f^.DYBY ktoś wczoraj, tak około

godziny 22, posiadał zdolności
przebywania . na raz w kilku miejs­
cach — o tej samej porze — zoba­
czyłby wiele ciekawych rzeczy.

Przede wszystkim taniec ludowy
Tybetu.

Prosimy posłuchać jak to się odby­
ło. Najpierw oświetlono reflektorami
estradę tak mocno, że widać było
w powietrzu lot najdrobniejszej
muszki. Następnie zaczęły grać pisz­
czałki bardzo szybkp i bardzo mono­
tonnie. Wtórowały im thm-tamy.

Kiedy nastrój udzielił się nawet

niespokojnym dzieciom, a uwaga i
niecierpliwość zebranych doszła do
zenitu — na estradę wkroczyli męż­
czyźni. Na głowach mieli lisie koł­
paki. Stroje ich nazwać można jedy­
nie — szatami. Nie będzie też wca­
le przesady, gdy dodamy — barwny­
mi jak motyle.

Taniec był tak długi, rytmiczny i
niezwykły, że wszyscy zdaje się za­
pomnieli, że nad ich głowami szumią
swojskie kasztany Praskiego Parku,
a obok nie ma żadnych Himalajów
tylko jeździ po Zygmuntowskiej
„trzydziestka".
pC A pl. Zwycięstwa rozśpiewali się
1 ’ młodzi z NRD. Jakież świeże głosy
ma młodzież niemiecka. I jakie we­
sołe śpiewki. Np. o takim jednym
chłopcu, co spotkał na drodze trzy
roześmiane dziewczyny. Nie
zdecydować, która podoba
najbardziej. I
Wszystkie trzy

A skoro już
— to powiemy
estradą pod Pałacem Kultury,
przybyli tam Syryjczycy. I zorga­
nizowali syryjską zabawę ludową.
W Syrii mają dobrą zabawę. Rzuca
się w górę chusteczkę. Gdy spada
ona na dziewczynę, to można ją po­
całować. A całowali rzetelnie...

T APOŃCZYK jechał trzy dni i
■L** trzy noce — autobusem — do

„najbliższej" stacji kolejowej. A
stamtąd jeszcze tydzień.

wiecie, jak
ucałował,
mowa o pocałunkach
wam co było pod

Otóż

ko jedyny
liczącej zaledwie 20 tys.
Nazywa się Nikkel Bongo i pięk­
nie gra na... skrzyni. Tak, to wca­
le nie żarty. Ci wszyscy, którzy o-

glądali wczoraj na Staromiejskim
Rynku występy zespołu norweskiego
— przyznają nam rację.

Jak wyglądała skrzynia Bongo?
Jak zwykła skrzynka, do której pa­
kuje się pomarańcze lub śledzić, ty­
le tylko, że pomałorvana w wielo­
barwne trójkąty. Do grania na niej
potrzebny jest
de wszystkim
Bongo.

Wszystko to
ładny efekt muzyczny, (grlj

Teraz oto jest w Warszawie — ja­
ko jedyny przedstawiciel Laponii,

ludności.

mógł się
mu się

postąpił?

nóż fiński, no

zdolne ręce

i prze-
samego

razem daje bardzo

koju. Przytoczymy konkretny przy­
kład. Na konferencji genewskiej prze
wodniczący Rady Ministrów ZSRR
N. A. Bulganm mówiąc o problemie
rozbrojenia wskazywał, że „cztery
mocarstwa zrobiłyby dobry początek,
gdyby już teraz zgodziły się zdemo­
bilizować swe kontyngenty wojsko­
we, wycofywane z terytorium Austrii

• w związku z zawarciem austriackie­
go traktatu państwowego i odpowied
nio zredukowałyby stan liczebny
swych sił zbrojnych".

Propozycji tej nie poparły trzy mo

carstwa zachodnie, których wojska
znajdują się na terytorium Austrii.
Niemniej jednak rząd radziecki po­
stanowił zrealizować tę propozycję
w stosunku do własnych wojsk wy­
cofywanych z Austrii, dając tym sa­
mym przykład pozostałym trzem mo

carstwom.
Minister obrony ZSRR G. Zuków

wydal rozkaz, aby wszystkie wojska
radzieckie rozmieszczone w Austrii
wycofać na terytorium Związku Ra­
dzieckiego do 1 października br. i
przedterminowo zwolnić z szeregów
Armii Radzieckiej odpowiednią
bę żołnierzy.

Najbliższa przyszłość pokaże,
• pójdą za tym przykładem rządy

nów Zjednoczonych, Francji i Wiel­
kiej Brytanii. Należy sądzić, że taki
krok z ich strony powitałaby z za­
dowoleniem światowa opinia publicz
na, tym bardziej, że informacje o

możliwym, przerzuceniu na teryto­
rium Wioch wycofywanych z Austrii
wojsk amerykańskich wywołują po­
ważne niezadowolenie i uzasadnio­
ne obawy narodu włoskiego.

Światowa opinia publiczna z apro­
batą przyjęła nowe, ważne propozy­
cje wysunięte przez premiera Rady
Państwowej i ministra spraw zagra­
nicznych ChRL Czou En-laia na se­
sji Ogólnochińskiego Zgromadzenia
Przedstawicieli Ludowych.

Naród radziecki wita z zadowole­
niem te propozycje, a zwłaszcza pro
pozycję rządu ChRL w sprawie za­
warcia między krajami Azji i stre­
fy Pacyfiku, w tym również Stanów
Zjednoczonych, paktu zbiorowego po
koju, który zastąpiłby istniejące u-

becnie bloki militarne w tej części
kuli ziemskiej. Społeczeństwo ra­
dzieckie przychylnie przyjęło rów­
nież wiadomość o tym, że rząd chiń­
ski w swym dążeniu do uregulowa­
nia w drodze pokojowej problemu
wyzwolenia Taiwanu wyraził goto­
wość rozpoczęcia rokowań z odpo­
wiedzialnymi władzami lokalnymi na

Taiwanie w celu opracowania odpo­
wiednich konkretnych kroków.

Wszystkie te posunięcia ZSRR 1
ChRL stanowią nowy, konkretny
przykład, jak w praktyce należy pro
wadzić politykę pokoju i rozładowa­
nia napięcia międzynarodowego. Fak

ty świadczą, że narody zdecydowa­
nie popierają politykę tych rządów
i przywódców, którzy szczerze dążą
do pokoju i domagają się jego utrwa

lenia. Z wolą narodów należy się li­
czyć!
Q IŁY bojowników o pokój — pisze

w zakończeniu artykułu „Praw­
da" — niezmiernie wzrosły, okrzep­
ło ich zorganizowanie i wiara w

zwycięstwo słusznej sprawy. Podsu­
mowując wyniki walki o osłabienie
napięcia międzynarodowego, narody
mogą być dumne z osiągniętych suk­
cesów.

Jednakże byłoby rzeczą niebezpie­
czną poprzestać na tym, ćo zostało
osiągnięte. Nie należy zapominać, że
------------------------ |............ . .....

-

uroczystości otwarcia
Festiwalu Młodzieży w

Prasa zachódriia

poświęca dużo uwagi
V Festiwalowi

LONDYN.

A GENCJA Reutera podała obszer-

ny opis _uroczystości otwarcia
Światowego
Warszawie. Agencja informuje m. in.
o uroczystości otwarcia Festiwalu na

nowym stadionie warszawskim, opi­
suje moment wypuszczenia w powie­
trze tysięcy białych gołębi, zwraca

uwagę na uścisk dłoni wymieniony
między chorążymi amerykańskim i
radzieckim. Podkreśla ona dalej, że
obecny Światowy Festiwal Młodzieży
jest największy z dotychczasowych.

Uwagę korespondenta agencji Reu­
tera zwrócił też fakt, że. przedstawi­
ciele obu części Niemiec postanowili
wystąpić na Festiwalu wspólnie, aby
— jak pisze — „zamanifestować w

ten sposób wolę prowadzenia wspól­
nej walki o zjednoczenie Niemiec".

Opisując świąteczny wygląd mia­
sta, agencja Reutera zazmacza m. in.,
że „po raz pierwszy od czasu zakoń­
czenia wojny
placu Stalina,
flagi Wielkiej
i ZSRR".

PARYŻ.
A GENCJA AFP, donosząc o roz-

* Spoczęciu fiwiatnwpen FpsHw»1m

Młodzieży w

że poszczególne kraje są licznie re­
prezentowane. W skład każdej gru­
py — pisze agencja — wchodzą ze­
społy teatralne, orkiestry i najlepsi
sportowcy danego kraju.

Paryska prasa demokratyczna po­
święciła otwarciu Festiwalu bogato
ilustrowane reportaże. „Humanite"
ogłasza artykuły swych specjalnych
wysłanników Roberta Lechene i An­
dre Wurmsera.

Pierwsze wiadomości o Festiwalu
zaczynają ukazywać się również w

miejscowej prasie mieszczańskiej.
„France Soir" — dziennik paryski o

największym nakładzie — publikuje
dłuższy, w przychylnym tonie utrzy­
many, reportaż swego specjalnego
korespondenta Salmona.

w sercu Warszawy, na

powiewają obok siebie
Brytanii, USA, Francji

Swiatowego Festiwalu
Warszawie, podkreślą,

siły agresywne nie zostały jeszcze
rozbite, że cofnęły się one tylko na

pewien czas, że gdzieniegdzie usiło­
wały i usiłują nadal knuć swe ha­
niebne intrygi. Nie został jeszcze
rozwiązany problem zapewnienia bez
pieczeństwa zbiorowego w Europie;
nie zaprzestano jeszcze wyścigu zbro
jeń; nie zakazano jeszcze broni ato­
mowej — doświadczenia z tą bronią
i jej produkcja trwają w dalszym
ciągu. Nie zostały jeszcze uregulo­
wane bardzo doniosłe problemy mię­
dzynarodowe, w tym bardzo donio­
sły dla sprawy pokpju problem nie­
miecki i szereg problemów Azji i
Dalekiego Wschodu.

Walka o utrwalenie pokoju — to

sprawa wszystkich narodów świata.
Będzie ona tym pomyślniejsza, w im
bardziej zorganizowany sposób, wy­
trwale i zdecydowanie narody wszyst
kich krajów będą występowały na

rzecz wielkiej i świętej sprawy u-

mocnienia pokoju na całym świecie.

Kl^dif^kracjalicz-

czy
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GDZIE LEŻY REUNION

TT1ARSZAWIACY bez przerwy
•' wymieniają między sobą wra­

żenia z niedzielnego pochodu. Bo

było tą rzeczywiście przeżycie nie

lada,
Na ulicy co­

raz padają takie
słowa, jak Costa
Pica, Reunion,
Złote1 Wybrzeże
Rozszerzyły się
nagle horyzon­
ty geograficzne,
rozszerzyły się
horyzonty poli­
tyczne. I ludzie
bardzo chwalą

alfabetyczny układ po­przejrzysty,
chodu.

— Przynajmniej wiadomo, że przy
jechały do nas wszystkie narody,
od A do Z! — mówił z uznaniem
dziś rano stary robotnik, jadąc do
pracy „16". (j)

LA DONNA... Z „CICHĄ WODĄ"

mała scenka festiwalowa, ja
kiej chyba nikt nie wyreżyseru­

je. Na placu Narutowicza ciasna

grupa otacza trójkę przyjaciół.
Dwóch Włochów i Polak — Henryk
Czekajski z Sosnowca. On nie zna

włoskiego, a oni polskiego, lecz po-

> Deszcz złotych iskier
> tahs z dzwmarni

i dużo pięknych pieśni
Do północy bawili się
warszawiacy
na ognisku u Szwajcarów

T EDYNE oświetlenie — to księżyc
J i płonące korale lampionów, za­

wieszone między drzewami. Czerwo­
ne kule z białym krzyżem i echo pie­
śni, rozlegające się po Parku Agry­
kola wskazało nam drogę na ognisko,
którym młodzież Szwajcarii uczciła
dzień swego narodowego święta —

1 sierpnia.

Maleńką estradę na polance okrą­
żyła młodzież szwajcarska i goście.
Siedzą wkoło na murawie chłopcy w

haftowanych serdakach, dziewczęta
w szerokich spódnicach, twarzowych
czepeczkach i skrzydlatych kapelu­
szach. Goście — Austriacy, Polacy i

przedstawiciele innych delegacji wo-

ią raczej „trybunę" ńa skarpie. Le­
piej stąd widać estradę, na której co

chwila zmieniają się tancerze.. Potem

płyną pieśni.
Nagle ponad drzewa wzbijają się

kolorowe sztuczne ognie — zloty
deszcz iskier, wirujące gwiazdy, zyg­
zaki i spirale. Na polanie robi się na­
gle jasno i kolorowo. Przy dźwiękach
pasterskiej trąby gospodarze zapalają
wielkie ognisko. Otacza je natych­
miast wesoły, roześmiany krąg mło­
dych — to Szwajcarzy tańczą ludowe

tańce „le picoulet" i pasterski z

dzwonkami.

A gdy już tradycji stało się zadość
— gospodarze i goście biorą się za

ręce i tańczą, śpiewając jak kto umie
o dzieweczce co szła do laseczka.

Za kręgiem tańczących toczą się
ożywione rozmowy — Alexis Wag­

ner, Genewa — przedstawia się roze­
śmianej dziewczynie chłopiec w

dowym stroju. — Bożena...

Trochę po francusku, trochę
polsku, a trochę na migi można

skonale dowiedzieć się wielu cieka­
wych rzeczy o Szwajcarii, kraju dziel

pych i miłujących pokój ludzi.

Na polance dogasa ognisko. Cieni­
ste aleje parku rozbrzmiewają gwa­
rem i śmiechem. Jaka szkoda, że

trzeba już wracać do domu. Północ
właśnie minęła, (al)

lu-

po
do-

reno KRAKOWSKIE

na śmiecie
* W dniach 25 i 26 lipca br. obra­

dowało w Moskwie IV Plenum KC
WLKZM. Tematem obrad było za­
gadnienie udziału organizacji kom-
somolskich w realizacji uchwały lip­
cowego Plenum KC KPZR „O zada­
niach w dziedzinie dalszego rozwoju
przemysłu, postępu technicznego i
polepszenia organizacji produkcji".
Referat wygłosił sekretarz KC
WLKZM A. Szelepin.

* W dniu 1 sierpnia wyleciała z

Belgradu do Moskwy na zaproszenie
Rady Najwyższej ZSRR delegacja
Skupszczyny Jugosławii z W. Baka-
riczem na czele.

* Rząd Pakistanu postanowił prze
prowadzić dewaluację rupii. Kurs
wymienny ustalony został: 1 szyling
i 6 pensów za rupię.

* W Munster uczestnicy konferen-.
cjj rektorów uniwersytetów i innych
szkół wyższych Niemiec zachodnich
uchwalili rezolucję, w której doma-

rozumiewają się świetnie grą na..

gitarze. Bo cóźby to byli za Włosi,
gdyby nie przyciągnęły ich dźwięki
gitary? Wśród wielkomiejskiego ru­
chu rozbrzmiewa więc „La donna
e mobile", a później, choć Heniek
ma słabszy głos niż Perico Seoeri-
no z miasta Bergamo, odważnie
śpiewa... „Cichą wodę". Na szczęś­
cie... dla naszych miłych gości jest
to bardzo ładna i nowa piosenka.

(')

NAJŁATWIEJSZY JĘZYK
FESTIWALU •i

TAK jest w języku pusztu:
V „Witajcie drodzy przyjacie­

le", „Czy dobrze się pani czuje w

naszym klimacie?".
Takie zwroty, a ponadto wiele,

Wiele innych niezbędnych wyrazów
jak np.: towarzysz, przyjaźń, ko­
cham, raz, dwa, trzy, cukierki itd.
— koniecznie chcieli poznać w ro­
dzinnej mowie swych gości — pra­
cownicy Zakładów Cukierniczych
„Syrena", którzy objęli szefostwo
nad delegacją z Afganistanu.

Zbigniew Nowak, przewodniczący
Komitetu Festiwalowego- w „Syre­
nie", „obleciał" wszystkich filolo­
gów w Warszawie (łącznie z lekto­
rami Uniwersytetu), ale niestety —

nie natrafił na takiego, który by znal

język pusztu.
Tak więc młodzież z „Syreny" nie

mogła. powitać swych gości w

rodzinnej mowie, a jedynie po

gielsku przez tłumacza.

.Ale już się tym nie martwią...
kryli bowiem tajemnicę języka
stiwalu — zrozumieli, że uścisk
śmiech, serdeczność i gościnność za­
stępują z powodzeniem nie
pusztański, ale i wszystkie
słowniki, (grt)
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Najlepsza
brygada
młodzieżowa

W Zakładach Chemicznych w

Oświęcimiu, we współzawodnictwie
o tytuł najlepszej brygady młodzie­
żowej wyróżniła się w II kwartale

brygada Alojzego Bukowskiego z Wy
działu Mechanicznego, zdobywając
po raz trzeci proporzec przechodni.

Po raz pierwszy proporzec prze­
chodni otrzymała brygada Piwowar­
skiego i koło ZMP przy Wytwórni
W—8. (ng)

A VIII sesja Dzielnicowej Rady
Narodowej Kleparz odbędzie się 8
bm. o godz. 9 w sali ZZ Kolejarzy,
przy ul. Filipa 6.

W czasie obrad omawiane będą za

gadniema związane z pracą Prezy­
dium DRN i kemisji oraz złożone
zostanie sprawozdanie z wykonania
planu finansowego dzielriicy za 1 pól
rocze.

*

A Jeszcze jutro 3 bm. i pojutrze
4 bm. o godz. 19.15 wystąpi w sali
Domu Oficera przy ul. Lubicz 48
znany zespół pieśni i tańca war­
szawskiego okręgu wojskowego pod
kierownictwem mjr L. Kozłowskie­
go. *

A Rejestrację rowerów przeprowa
dza w swej dzielnicy Prezydium
Dzielnicowej Rady Narodowej Kle
parz w Krakowie, przy ul. Lubels­
kiej 27 — I p. pokój 13. Codziennie
w godz. od 9 do 11 Prezydium DRN
Zwierzyniec przeprowadza rejestra­
cję rowerów przy al. Krasińskiego
13, w godzinach od 9 do 13.

gają się zakazu użycia energii ato-

mowej do celów wojskowych.
* Rządy Chińskiej Republiki Lu­

dowej i Królestwa Nepalu postano­
wiły nawiązać normalne stosunki dy
plomatyczne i dokonać wymiany am

basadorów.
* W dniu 29 lipca br. parafowany

został w Oslo protokół do umowy
handlowej regulującej obroty towa­
rowe między Polską a Norwegią na

okres do 30 kwietnia 1956 r. Polska
eksportować będzie m. in. węgiel,
cement, cukier, wyroby włókienni­
cze i chemikalia, a importować —

rudę żelazną, piryty, tłuszcze i śle­
dzie.

uj kraju
* 1 bm., pięć miesięcy przed ter­

minem Centralny Zarząd Budowy
Maszyn Górniczych doniósł o wyko­
naniu zadań planu 6-letniego w za­
kresie produkcji maszyn i urządzeń
górniczych. Przemysł węglowy otrzy
ma dzięki temu do końca bież, roku
dodatkowe ilości mechanizmów do
urabiania i transportu węgla.

* 31 lipca hutnicy szczecińscy o-

trzymali pierwszy spiek rudy z no-

wozbudowanej aglomerowni (spiekal-
ni rud). Ten nowoczesny, całkowicie
zmechanizowany obiekt, zbudowany
został w terminie o dwa miesiące
krótszym od ustalonego.

* Z okazji dwudziestej
nicy powstania Chińskiej
dowo - Wyzwoleńczej, 1
mu Wojska Polskiego w

otwarta została wystawa:
Armia Ludowo - Wyzwoleńcza".

ósmej rocz

Armii Lu-
bm. w Do-
Warszawie

„Chińska

W tys. znaczków
ujśród nich dużo

»białych krukótus

zgromadzono
na Międzynarodowe]
Wystawie Filatelistyczne]
llj Warszaujie
AĄ7 CZORAJ o godz. 13 w salach
•’ Pałacu Prymasowskiego przy

ul. Senatorskiej otwarto Międzyna­
rodową Wystawę Filatelistyczną.
Zgromadziai ona znaczki z całego
świata. Eksponaty nadeszły z 58
krajów Europy, Azji, Ameryki, Afry
ki i Australii.

Na wystawę wybrano ponad 10.000
pięknych znaczków.

Zwiedzających wystawę już w

hallu Pałacu Prymasowskiego wita­
ją dwie olbrzymie plansze przedsta­
wiające obie półkule świata, połą­
czone barwnymi wstążeczkami za

specjalnymi gablotami, w których
mieszczą się listy nadesłane do War
szawy z pozdrowieniami dla V Swia
towego Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów ze wszystkich krajów biorą-
cych w nim udział.

Na lewo od wejścia mieści się
hall recepcyjny wystawy, w któ­
rym zwiedzający mogą wypocząć,
napisać listy, nakleić na kopertach
specjalne znaczki festiwalowe i wy­
słać w świat. Z sali tej prowadzi
przejście do następnych pomiesz­
czeń wystawowych, w których chro­
nologicznie przedstawiono cykl pro­
dukcyjny znaczka pocztowego. Po­
kazano tu np. jak powstał polski
festiwalowy znaczek pocztowy z

trzema bratkami.
Jest na wystawie także specjalny

dział najstarszych znaczków świata,
posiadających po 100 a nawet wię­
cej lat. W dziale tym można obej­
rzeć znaczki angielskie z 1840 r.,
hiszpańskie z 1850 r„ chilijskie z

1853 r., brazylijskie z 1843 r., a na­
wet z 1853 r. znaczek z Południowej
Afryki.

Zwiedzających zainteresuje także
niewątpliwie czynny przy wystawie
punkt sprzedaży wszystkich znacz­
ków polskich oraz punkt pocztowy
uruchomiony na czas wystawy dla

obsługi gości. (Wś)

Uwaga! Kandydaci
na I rok studiótu

Kandydaci ubiegający się o przy­
jęcie na pierwszy rok prawa Uni­
wersytetu Jagiellońskiego — studium
zaoczne, zgłoszą się na pisemny
egzamin wstępny w dniu 6 sierpnia
br. o godz. 8 rano w dziekanacie wy
działu prawa UJ, ul. Karola Olszew­
skiego nr 2, I p. Termin egzaminu
ustnego podany zostanie kandyda­
tom w czasie egzaminu pisemnego.

*

Egzaminy wstępne w Wyższej
Szkole Pedagogicznej na pierwszy
rok studiów wszystkich kierunków
prócz fizyki rozpoczną się 6 bm. o

godz. 9 . Kandydaci skierowani do tej
uczelni przez komisje rekrutacyjne,
zgłoszą się przy ul. Straszewskiego
22.

O terminie egzaminu z fizyki, bę­
dą kandydaci oddzielnie zawiado­
mieni.

*

Kandydatów ubiegających się o

przyjęcie na pierwszy rok studiów
na wydziale lekarskim i farmaceu­
tycznym oraz oddziale stomatologicz
nym powiadamia rektorat AM, że

egzamin pisemny z fizyki odbędzie
się 6 bm. o godz. 9 . Bliższe informa

cje zamieszczone są na tablicy oglo
szeń rektoratu.

«
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SIERPIEŃ
Środa

•Nikodema

Złe planowanie przewozów przez Zarząd
Zaopatrzenia

r 4 7/a
t—Kasfflwa.

WYPRACOWANIE na siedmiu
stronicach dużego formatu (z ry
sunkami) przysłał nam Czytel­
nik M. D. ze Słupska. Jest to

projekt zmiany klimatu- półkuli
północnej. Oczywiście na lep-

•szy, cieplejszy.
Chodzi o bagatelkę, o wypro­

stowanie osi ziemskiej w stosun

ku do Słońca. Teoretycznie moż
na tego dokonać przez wyrzuce­
nie w okolicy bieguna olbrzy­
miego pocisku (odrzut).

Pomysł jest ciekawy t szkoda
że list się nie zmieści w naszej
rubryce, która rozporządza zale­
dwie 55 wierszami druku. Jeżeli
Autor wyrazi życzenie, prześle-
my jego pracę do miesięcznika
„Problemy".

SZANOWNA Redakcjo! W sta

rej książce matematycznej zna­
lazłem twierdzenie, że Nowy
Rok w latach „okrągłych" typu:
1760, 1800, 1900, 2000, 2100 itd. me

może wypaść w niedzielę. To sa­
mo ma dotyczyć środy i piątku.
Pozostawałyby więc cztery dni

tygodnia: poniedziałek, wtorek,
czwartek i sobota.

Dlaczego? Próbowałem spraw­
dzić te dane posługując się tzw.

wiecznym kalendarzem (inż. S .

Jeleński „Siadami Pitagorasa")
co mi się jednak nie

Zapytuję uprzejmie
ków skąd się bierze

żywność dla pewnych
nia, jeżeli istotnie tak jest. —

Władysław Lubnar.
ODPOWIEDZ dla Czytelnika

L. R. — Z asygnatami na

złote polskie z roku 1794 ra­
dzimy się zwrócić do kustosza
Muzeum Narodowego w Warsza­
wie. Ocenić nie potrafimy. Asy-
gnata z oblężonej Moguncji nie

dotyczy książek lecz liwrów, jed
nostek monetarnych równych
frankowi.

utrudnia pracę
bazie transportu ZBM w Nowej Hucie

TAJEMNICA

JAZDA windą w Ośrodku Zdrowia,
przy ul. Batorego 3, stanowi dla

chorych przedmiot marzeń, bo choć

czynne są
drugi

dwa dźwigi (jeden na 3,
6 osób), ale pilnuje iclt

groźny cerber w

osobie ob. Zadec-
klej, od której
„widzimisię" za­
leży, czy chory
pojedzie windą,
czy też będzie
musiał wspinać
się po schodach
na IV piętro. Je­
żeli ob. Zadecka

jest w dobrym
humorze, tri
wspaniałomyślnie
pozwala wejść

pacjentom do windy, a następnie po
zostawia ich na laskę losu i każę
samym się obsłużyć. Skutki tych sa­
motnych podróży nie dały długo na

siebie czekać.1*Nieumiejętne obcho­
dzenie się z windą często powodo­
wało, że dźwig zatrzymywał się mie
dzy piętrami i dopiero interwencja
montera ratowała zawisłych w po­
wietrzu pasażerów. A tymczasem na

tabliczce umieszczonej na drzwiach
dźwigu, jest wyraźnie napisane:
„Jazda windą dozwolona tylko z ob­
sługą".

Dlaczego w rzeczywistości fest
inaczej; pozost.aje tajemnicą. (Iwa)

„POUCZAJĄCY" OBRAZEK

gJORZĘfo,

TZ RAKÓW, Dworzec Główny, godz.
. 6.30. Na peron „D" wjeżdża po­

ciąg z Wieliczki. Równocześnie w

megafonie kolejowym rozbrzmiewa
głos spikera, który zapowiada, ze

pociąg pospiesz­
ny*1ze Szczecina
do Rzeszowa wje
żdża na tor trze­
ci przy peronie
„B". Tłum ludzi,
wysiadających z

pociągu wielic­
kiego „wali" pro­
sto przez tory,
zamiast zejść o-

bok, do tunelu
kolejowi przypatrują sięStrażnicy

tej scenie, dosłownie, z założonymi
rękami.

Jedni warci są zapłacenia manda­
tów karnych, drudzy surowego

napomnienia za niewypełnienie służ­
bowych obowiązków, (aż)

»- Jesteśmy mieszkańcami Tłucza-
tlia i przyjechaliśmy ao Wadowic,
aoy zaazwonic ao „noha".

— Bardzo ńam muo, ale mogliście
przecież zaazwomc ao nas z nu-

czania.
— Niestety, nie mogliśmy, choć —

według „Bena" — powinniśmy... Pi­
saliście, ze wszystkie sieaziDy Gro­
madzkich Rad warodowycn posiada­
ją juz teleiony. liuczan posiada
GRN, ale teleionu — nie. Warto tez

nadmienić, że do najbliższego teleio-
nu wędrować trzeba 7 km. U trudnią
to pracę i budzi żal z rodzaju: „Om
mają, a my nie".

,
-- Właśnie! i dlaczego? (m)

*

ar
— U zbiegu al. Słowackiego 1 Grot­

tgera, zuajauje się wlot Kanału, któ­
rym odprowauzana jest do Wisty wo­
da rzeczki Miynowki. Najbardziej o-

panowany cziowiek wzaryga się na
widok zupełnie odkrytego wlotu, nad
którym beztrosko bawią się dzieci.
Odważniejsi chłopcy próbują nawet
wchodzić do wnętrza kanaru, korzy­
stając z wmurowanej tam drabinki.
Mniejsze, zwabione szumem wody,
spadającej z pokaźnej wysokości,
wrzucają tam kamyczki...

Komuś szumialo w głowie, gdy
zestawiał kanał niezabezpieczony!

(m)
*

Nie mam szczęścia do Poczty
w Borku 1 aiędiim. Pierwszą nada­
ną do mnie depeszę odebrałam sa­
ma z Poczty. Druga nie doszła, a go­
niec nie mógł sobie przypomnieć, ja­
ki los jej zgotował. Trzecia depesza
nadeszła wprawdzie, ale już po przy
jeździe osób, które zapowiadały swn

je przybycie... Spóźniony ten tele­
gram przyniósł mi uprzejmy listo­
nosz, który wcale nie był do tego
zobowiązany,.

Do trzech razy sztuka. Teraz po­
winno się wszystko poprawić, (m)

Redaguje Kolegium.
Telefony redaktor naczelny t se­

kretariat 246-78, dział miejski 546-34
dział terenowy 219-48, łączności i
Czytelnikami 542-53 (w gMt 10—1?)
dział sportowy teł. 543-58.

Admmistracia RS W „Prasa", ul.
Wiślna 2, II p„ tel. 558-62.

Biuro Ogłoszeń: Kraków Rynek
Główmy tei. 553-40.
Zam. 1895 B-6-10303

straty wynikłe z tego Wita

wyniosły w pięciu miesiącach br
przeszło 300 tys. zł

Egzaminy wstępne
do Afi-H
rozpoczynają się

6 sierpnia
p GZAMINY wstępne dla kandyda-

■Łj tów na pierwszy rok studiów A-
kademii Górniczo - Hutniczej w Kra
kowie rózftoczńą się w dniu 4 sierp­
nia br. o godz. 9, dla wydziałów: ce­
ramicznego, metalurgicznego, lewnic-
twa, mechanizacji, górnictwa i hut­
nictwa, elektryfikacji górnictwa i
hutnictwa, zaś o godz. 15 dla wy­
działów: górniczego, geodezji górni­
czej i geologii poszukiwawczej.

Kandydaci winni wykazać się po­
siadaniem zaświadczenia o dopusz­
czeniu do egzaminu oraz dowodem
osobistym.

Kraków szczyci się
najlepszymi
uj irojeujództuiie

wynikami akcji
sanitamo-porządkowej
OSTATNIO odbyła się w Krakowie

wojewoazka narada Komitetu AK

cji Sanitarno - Porządkowej.
Jak wynikało ze sprawozdania, w

naszym mieście przyspieszono znacz­
nie wywóz śmieci, sprzątnięto ulice
peryferyjne i nadano im bardziej e-

stetyczny wygląd. Oddano też do u-

żytku wiele nowych zieleńców, pla-
,ców oraz Ogród Strzelecki, urządzo­
ny w ramach czynu społecznego.
Nadto uzupełniono ławki na Plan­
tach.

Zawarto 1.170 umów o wspólzawod
nictwo sanitarno - porządkowe mię­
dzy zakładami pracy, przeprowadzo­
no remonty w Krakowskich Zakła­
dach Piekarniczych, w Krakowskich
Zakładach Gastronomicznych, MHD
i PSS.

Na terenie naszego miasta dobrze
przebiegała akcja szczepienia prze­
ciwko durowi brzusznemu. Szczepie­
niem ochronnym objętych zostało
186 tys. osób.

Nie wszystkie jednak
blokowe włączają się ao

nitarno - porządkowej,
zwłaszcza należą te

gdzie dotychczas nie działają spo­
łeczni inspektorzy sanitarni (Stare
Miasto, Kazimierz i Stradom).

Poważnym mankamentem jest
również zostawianie jeszcze przez
niektóre przedsiębiorstwa budow­
lane gruzów poremontowych. W
stosunku do przedsiębiorstw, które
zaśmiecają miasto, będą wyciąga­
ne konsekwencje, a sprawy ich —

kierowane do Kolegium Orzekają­
cego Karno - Administracyjnego.

IV akcji sanitarno - porządkowej
w obecnej chwili najlepsze wyni­
ki ma Kraków, na drugim zaś miej
scu znajduje się Tarnów, (cz)

komitety
akcji sa­
lto nich

komitety,

1.932 osoby
przeszkolił
na kursach

Woj. Związek
Spółdzielczości Pracy
D OWAŻNE osiągnięcia w dziedzi-
*• nie szkolenia pracowniczego po­
siada Wojewódzki Związek Spóldziel
czości Pracy.

W pierwszym półroczu bież, roku
przeprowadzono 83 kursy, na które
uczęszczały 1.932 osoby, w tym 1.039
kobiet i 135 inwalidów.

Niezależnie od kursów wewnątrz
zakładowych, przeszkolono na kur­
sach Centralnego Zarządu Spółdziel­
czości Pracy 380 osób.

Na wyróżnienie zasłużyły szczegól­
nie kursy przygotowawcze do egza­
minów czeladniczych i mistrzow­
skich w zawodach: szewsko - cho-
lewkarskim, odlewniczym, kominiar­
skim i odzieżowym.

Dla kobiet urządzono kurs specjal­
ny w Spółdzielni im. 1 Maja,
gdzie przeszkolono 40 pracowmczek
W zakresie produkcji artykułów e-

lektrotechnicznych. (cz)
itlllbiilllllllllllllllllllllilllllllllllli:

Książka
— Twój przyjaciel
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiii!

~ IM A ULICACH Nowej Huty panu-
1 ’

je cisza: jest dopiero godzina
piąta. Nad kombinatem, w blasku
lipcowego słońca, unosi się różnoko­
lorowy dym.

Tablica przy ul. Kocmyrzowskiej
wskazuje, że jesteśmy u celu, w ba­
zie transportu ZBM Nowa Huta.

W miarę zbliżania się do najbli­
żej stojącego baraku, coraz wyraź­
niej dolatują nas glosy ożywionej
rozmowy. To kierowcy pojazdów me­
chanicznych, którzy zgłosili się po
odbiór zleceń na dzień dzisiejszy.

W pokoju dyspeczera panuje ruch.
Trzeba rozdzielić pracę do godziny
7 dla 230 samochodów. Dlatego też

Henryk Biernat, Bronisław Lisiński,
Józef Lisiński. i Aleksander Luty
mają „pełne ręce roboty".

— Ale to jeszcze nie jest wszystko.
Właściwa „polka" zaczyna się u na.s

od godziny 7 — mówi ciyspeczer Wło­
dzimierz Rozmus — kiedy zacznie
. swą pracę giówny dyspozytor Pocz-
towski. Jego interwencje niejedno­
krotnie wprowadzają'do naszego pla­
nu zamieszanie, a to na skutek nie­
przemyślanego zaplanowania samo­
chodów przez niektórych kierowni­
ków budów. Do 7 już niedaleko', więc
proszę o tym przekonać się osobiś­
cie...

Nie długo trzeba było czekać.
Telefony się rozdzwoniły...

— Halo, czy dyspeczer?
— Tak.
— Tu kierowca Mleczko z rampy

w Mogile. Nie ma prądu i nie mo­
żemy użyć dźwigów do ładowania
cegieł do kontenerów. Prosimy o

interwencję.
— Za chwilę.
— Tu Pocztowśki. Kolego Roz­

mus, dlaczego nie dostarczacie ce­
gły w kontenerach na blok 6 C-31?
Murarze mają przestoje.
ZNOWU:
— Halo. Tu Milicja Obywatelska.

Prosimy sprawdzić: czy w dniu 28
maja i 13 czerwca kierowca Walde­
mar Solarz otrzymał dyspozycję uda­
nia się samochodem do Nowego
Brzeska?

Okazało się, że kierowca ten w

tych dniach jeździł na „fuchę".
I dalej:
— Tu centralna mieszalnia. Proszę

dostarczyć dwie wywrotki do prze­
wozu zaprawy.

— Dobrze, już wysyłam.
Dalsze interwencję, dotyczą braku

samochodów na budowie bloku 6 w

C-31iwD-31wbloku1.
Po skontrolowaniu, okazało się, że

tak w pierwszym, • jak f w drugim
wypadku, samochodów w tym dniu
nie zamówił żaden kierownik budo­
wy. Również opóźnienie w dostawie
płyt stropowych było spowodowane
brakiem dźwigów do załadunku
Zakładzie Pretabrykacji w Lęgu.

Fakty te zwracają uwagę na

nę organizacyjną. Widzimy, że

planowanie jak i organizacja
zdają egzaminu w Zarządzie
opatrzenia.

Postarajmy się odkryć źródło
tych niedomagań.

— Otrzymywane z Zarządu Zao­
patrzenia rozdzielniki na dostawę
materiałów budowlanych sporzą­
dzane są bez jakiegokolwiek zasta­
nowienia — mówi dyspeczer W.
Rozmus. — Najlepszym dowodem
tego może być fakt, że przeciętnie
10 pojazdów dziennie wraca do ba­
zy z odmową przyjęcia materiału,
uprzednio zleconego do przewozu
bazie transportowej. Najczęstszym
powodem odmowy jest brak miej­
sca do składowania, dalej fakt, że
materiał nie nadaje się do budo­
wy, lub że w ogóle budowa takie­
go materiału nie zamawiała.
O tym, jak nierealne są rozdziel­

niki, przesyłane przez Zarząd Zao­
patrzenia, powiedzieć mogą chociaż-

w

stro
lak
nie
Za-

Wysokimi cyframi
zaznaczyły się

osiągnięcia
służby zdrowia
tu Krakowie
W KRAKOWIE działa 16 kobie-

’

cych poradni rejonowych, me

lięząc poradni przyzakładowych.
Poradni dla dzieci zdrowych czyn­

nych jest 13. W r. 1954, udzielono w

nich 76.456 porad. Ponadto 15 przy­
chodni udziela porad i leczy dzieci
chore.

W Zakładzie Lecznictwa Fizykalne
go, w 1954 r„ dokonano 238.920 za­
biegów, a w Zakładzie Radiologicz­
nym, wykonano 411.012 prześwietleń,
zdjęć kostnych i naświetlań. Z ma­
saży, gimnastyki i mechanoterapii w

r. 1954 skorzystało 91.358 chorych.
W pracowni bakteriologicznej przy

ul. Batorego 3 wykonano w ub. roku
259.954 analizy. .

Stacja mleczna przy ul. Karmelic­
kiej wydaje dziennie 1.200 porcji
pożywek i mieszanek leczniczych.

Poradnia Onkologiczna w ub. roku
udzieliła 3.757 porad, (w)

by dwa stale powtarzające się fakty.
Oto co tydzień baza transportu otrzy­
muje zlecenie na dostawę 800 ton

cementu, gdy tymczasem dostarcza
tylko 400 ton, z powodu braku dal­
szych 400. Podobnie sprawa przed­
stawia się ze spółą, której dostawę
ze składowiska osiedla D-31 także
zleca Zarząd Zaopatrzenia.

— Straty, jakie z tego powodu po­
niosło nasze Zjednoczenie tylko w

ciągu ostatnich 5 dni. lipca, wynoszą
17.598 zł — mówi dalej W. Rozmus.

— Należy dodać, że często otrzymu­
jemy zlecenia na przewóz materia­
łów, których — po przyjeździe na

miejsce przeznaczenia — okazuje się,
że nie ma na składowisku i w ma­
gazynie, jak też w zakładach produk­
cyjnych.

— Nie mówiłbym o tym, gdyby
to nie były rzeczy nagminne, które
w skali rocznej dają nam wprost
zawrotne sumy strat. Np. od stycz
nia do maja br., przestoje taboru
samochodowego z tego powodu wy­
niosły aż 16.168 rnboczogodzin, a li­
cząc, że roboczogodzina samochodu
wynosi 38 zł, ponieśliśmy straty w

wysokości 394.860 zł.
<K.K.)

KwsprtMci „Echa" piszą
BRYGADA

GODNA BRYGADZISTY

OKRESIE przygotowań do II
’ * Zjazdu ZMP, powstało w Fa­

bryce Wyrobów Blaszanych w Kra­
kowie 6 brygad młodzieżowych. W
tygodniach, poprzedzających V Świa
towy Festiwal Młodzieży, liczba bry
gad młodzieżowych powiększyła się
o 14.

Młodzież przoduje w pracy, wyra­
biając przeciętnie od 180 do 220
proc, normy. Najlepszymi wynikami
poszczycić się może brygada J. Suł­
ka, która — dzięki zastosowaniu u-

sprawnień — wykonała plan mie­
sięczny na 4 dni przed terminem,
przy
proc.

czym brygadzista osiągnął 360

normy.
Kor. J. Krzanik

PIERWSZE ZIARNO
OBOWIĄZKOWE DOSTAWYNA

Pierwsi w pow. tarnowskim roz­
poczęli obowiązkowe dostawy zboża
chłopi z Bobrownik Małych. Dnia
20.7 ., M. Kogut odstawił na poczet
dostaw 203 kg jęczmienia. Indywi­
dualny gospodarz z gromady Siemie
chów, L. Jurek, przywiózł do punk­
tu skupu w Gromniku owies.

Spółdzielnia produkcyjna w Li­
siej Górze rozpoczęła dostawy 330
kg jęczmienia, a spółdzielnia prod.
Radlna —

“

zwiozła do
wie 507 kg

Swiebodzin, w dn. 26.7.
punktu skupu w Tamo-
jęczmienia.

Kor. W. Kamoń

NA POŁ GODZINY
PRZED ZAKOŃCZENIEM PRACY

Niedobrze dzieje się ostatnio z dy
scypliną pracy w Nowosądeckich Za
kładach Naprawczych Taboru Kole­
jowego. Codziennie — na długo
przed sygnałem kończącym pracę
zmiany — można zauważyć dziesiąt­
ki pracowników, już przebranych i
umytych, wyczekujących przed por­
tiernią na ów sygnał.

Pobieżna kontrola, przeprowadzona
v/ dn. 16 lipca, wykazała nazwiska
tych, którzy stale urywając co naj­
mniej po pól godziny z dnia robocze
go, obniżają wydajność pracy za­
kładów i własne zarobki. Należą do
nich m. in.: St. Król, S. Smoleń, F
Wożniak, M. Ciastoń, M. Tarsiński,
M. Groń, F. Smaga — wszyscy z wy
działu wagonowego. Nielepiej wy-

f
50-Iecie istnienia

Muzeum Etnograficznego
R RAKOWSKIE Muzeum Etnogra-

ficzne w tym roku obchodzi
50-lecie swego istnienia. Muzeum
to dopiero w ostatnich czasach mo­
gło w pełni służyć społeczeństwu,
przez 40 bowiem lat nie miało od­
powiedniego pomieszczenia dla
swych wystaw.

Dopiero w r. 1948, po przeprowa­
dzeniu Muzeum Etnograficznego z

dzielnicy Kazimierz do dawnego Ra
tusza, mogło rozpocząć • ono swoją
bogatą działalność wystawową.

Po otrzymaniu nowego gmachu,
otwarte zostają pierwsze wystawy:
historia tańca ludowego, opracowa­
na na makietach w oryginalnych
strojach ludowych, a następnie wy­
stawy wnętrz izb wiejskich i warsz­
tatów przemysłu ludowego. Dziś w

50 rocznicę istnienia Muzeum
graficzne może poszczycić sie
mi osiągnięciami.

Etno-
duży-

Howe książki
techniczne

Nakładem Państwowych Wydaw­
nictw Technicznych ukazały się na­
stępujące książki: z zakresu hutnic­
twa — W. Ciasia „O metalurgicznej
jakości stali", o budowie maszyn —

Armasowa i Stragana „Dokładność
drgania i gładkość powierzchni", M.
Bajora i A. Kulczyckiego „Praca na

tokarce kołowej" oraz „Mechanik"—
poradnik techniczny.

Ta ostatnia książka może być du­
żą pomocą zarówno dla inżynierów
i techników - mechaników, jak i dla
studentów wyższych uczelni.

' ECHO KRAKOWSKIE Str. 3

co-miMim

Słowackiego, Poezji, Estrada Sa­
tyryczna, Nurt, Groteska — nie­
czynne.

Stary (duża sala) — godz. 19.15

„Imieniny pana dyrektora".
Studio — godz. 19.30 „Niezwykła

historia".
Młodego Widza — godz. 19.15 „Fir

cyk w zalotach".

Apollo — „Łut szczęścia" godz.
15.45, 18, 20.15.

Uciecha — „Wróg publiczny nr 1“

godz. 1.5.45, 18.15, 20.30.
Sztuka — Proces przeciw miastu"

godz. 15.45, 18, 20.15. .

Świt — „Porucznik Rakoczego"
godz. 16, 18, 20.

Stal — „Pierwszy po Bogu" godz.
16, 18, 20.

Wanda
.godz. 15.45,

Warszawa
godz. 15.45, 18, 20.15.

Wolność — „Mały uciekinier"

godz. 16, 18, 20.

— „Głos przeznaczenia",
i, 18.00, 20.15.

— „Achtung Bandlten"

gląda sprawa w wydziale parowozo­
wym oraz w zasobowni głównej, pod
ległej DOKP w Krakowie.

ZNTK w Nowym Sączu oraz

DOKP w Krakowie muszą , .zwrócić
baczniejszą uwagę na dyscyplinę
pracy, wyciągając wnioski w stosun
ku do niepoprawnych bumelantów.
Częste kontrole, przy równoczesnej
wzmożonej pracy wychowawczej, na

pewno spełnią swe zadanie.
Kor. Es-Te

WYPOCZYNEK W KRAINIE
SADÓW

100 dzieci robotników 1 pracowni­
ków umysłowych Fabryki Opakowań
Blaszanych „ArtigraRh" w Krako­
wie spędza przyjemnie czas na ko­
lonii letniej w Łącku k. Nowego Są
cza. Piękna, bogata w sady i lasy
okolica podgórska, dobre wyżywie­
nie i serdeczna opieka wychowaw­
ców zapewniają dzieciom pełny od­
poczynek.

Rodzice odwiedzili swe pociechy,
serdecznie dziękując organizatorom
i opiekunom kolonii za dobrą orga­
nizację wypoczynku, za zdrowy wy­
gląd i doskonały humor dzieci.

Kor. L. Mayer

Projekt zmiany

i

udało.
ma t ematy

ta eksklu-
dni tygod-

Z sądu
Aleksander Draganowski, kierow­

nik Zakładu Mleczarskiego w Msza­
nie Dolnej, rozsyłając do sklepów
gminnych spółdzielni masło topio­
ne, wystawiał rachunki na masło
świeże. Oszust zyskiwał na każdych
100 kg 33 kg masła dla siebie. W cią
gu br. przywłaszczył sobie przeszła
500 kg masła, na sumę 19 tys. zł.

Nieuczciwy kierownik — wraz z

księgową, Ireną Micharczyk, z którą
wspólnie dokonywali fałszowania do
kumentów — zostali aresztowani.
Epilog sprawy rozegra się przed są­
dem. (wyr.)

Młoda Gwardia — „Drużyna" go­
dzina 15.30, 17.30, 19.30 .

Przyjaźń -„Ukraina śpiewa" godz.
17, 18, 19, 20. Specjalny program dla
dzieci — godz. 15, 16.

WDK — godz. 20 „Kopciuszek", 1

Wystawa historii Wawelu — wtór
ki, środy, czwartki, gid z 9 — 14 .30,
piątki g>dz. 12 — 18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne”.

Pałac Sztuki — wystawy zbiorowe
artystów: S. Dawskiego, J. Drochoc-
kiej i J. Hrynkowskiego oraz wysta-
wa plakatu T. Trepkowskiego.

Oddział Muzeum Narodowego (uL
Smoleńsk 9) — wystawa.

Muzeum Etnograficzne (pl. Wolni*
caII)— „Sztuka w stroju ludo­
wym".

Wystawa w domu Szolayskich (pl«
Szczepański 9).

Muzeum Historyczne miasta Krako
wa (ul. św. Jana 12j.

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe —• ul. Sie­

miradzkiego 1. Telefony 222-22 . 594-t3
I 2|I-12 udziela p imocy we wszyst­
kich nagłych wypadkach i nagłych
zachorzeniach oraz w przypadkach
pot iżmczych.

Ambulatorium Pogotowia
jest całą

czynne
dobę.

APTEKI

Główny 42, Długa
Krakowska 1,
Rynek

9.

CHIRURGICZNY:

4, Ra-
Pl. In*

Podgórski 9,
12,
7,

Rynek
kowicka
walidów
Grzegórzecka

DYŻUR

[ Klinika Chirurgiczna AM.

DYŻUR POŁOŻNICZY:
II Klinika Położnictwa i Chorób

Kob., AM.

I

ŚRODA — 3.Vnl.55.

5,00 Początek audycji. 5,05 Wiado-
mości. 5,10 Poranne rozmaitości rol-
nic.ze. 5,30 Audycja dla wsi. 5,40
Omówienie programu dnia i komu­
nikaty. 5,43 Gimnastyka. 6,00 Stan
pogody i dziennik poranny. 6,15 Z
piosenką do pracy. 6,33 Kalendarz
radiowy. 6,45 Gimnastyka. 6,55 Omó­
wienie programu I. 7,00 Stan pogody
i dziennik poranny. 7,15 Koncert ork.
dętej. 7,38 Stań pogody. 7,40 Wiado­
mości. 7,45 Gra zespół harmonistów
W. Bieżana.. 8,00 Koncert ork. rozgł.
Wrocł. 8,30 Dla dzieci, słuch. Anny
Wolfowej „W starej cegielni". 9,00
Piosenka tygodnia. 9,05 Koncert ży­
czeń. 12,04 Wiadomości. 12,10 Prze­
gląd prasy , stołecznej. 12,15 Melodie
ludowe różnych narodów. 12,50 Au­
dycja dla wsi. 13,05 Omówienie pro­
gramu. 13,10 Mozaika muzyczna. 13,35
Koncert solistów. 14,00 Wiadomości.
14,05 Informacje. 14,09 Komunikat o

stanie wód. 14,10 „Królewski dług"
— ode. opow. Gustawa Morcinka.
14.30 Moniuszko: Uwertura do op.
„Pana", 14,40 Duet harmonistów:
Śtes i Hruszcz, B. Pierzynowska —

sopran, A. Czerski — akomp. 15,10
Z Międzynarodowych Igrzysk Spor­
towych. 15,25 Piosenki radzieckie.
15,50 Felieton aktualny na tematy
międzynar. 16,00 „Wesele krakowskie
jedzie na Festiwal", słuch, dla dzie­
ci I.. Szczepańskiej. 16,30 Dziennik
krakowski, komunikat meteor. 16,40
„Przed konferencją partyjno-ekono-
miczną", komentarz J. Kawalca. 16,50
Popularne piosenki. 17,00 Festiwalo­
wa estrada muzyczna. 18,00 Piosenka:
tygodnia. 18,10 Spełniamy życzenia
miłośników muzyki. 18,40 „Wacław"
— opow. Jacka Żukowskiego. 19,00
Muzyka i .aktualności. 19,25 „U wód
Karlsbadu" — fragm. pow. H. By-
chowskiej. 19,45 Muzyka taneczna.
20.30 „Mówi Festiwal". 21,30 Stan po­
gody i dziennik wieczorny. 22,00 Kon
cert estradowy. 23,00 Z Międzynar.
Igrzysk Sport. 23,50 Ostatnie wiado­
mości. 24,00 Hymn i koniec audycji.

Papierosy
odporne na wilgoć
|M IEJEDEN z nas wyjeżdżając na

1 ’

wczasy zaopatrzył się w zapas

papierosów. Czy to były „Dukaty",
„Giewonty", czy „Żeglarze", pod
wpływem wilgpci rozkleiły się, a ty
toń się wysypał..

Myślimy o tych wczasowiczach,
którzy spędzają wakacje na lądzie. ,

A co dopiero mają powiedzieć po­
dróżujący kajakiem lub żaglówką?

Polski przemysł tytoniowy produ-.
kuje papierosy odporne na wilgoć. .

Od początku tego, roku zaopatruje •

się marynarzy floty Ijandlowej w

świetne, aromatyczne i szczelnie pa
kowane papierosy „Kapitan" i „Mor
skie".

Może wytwórnie przeznaczą choć

pewną drobną część papierosów te­
go gatunku dla „szczurów lądo­
wych". Mogliby z nich korzystać na­
si marynarze dróg słodkowodnych,
górnicy pracujący w wilgotnych ko­
palniach, no i ci wczasowicze, któ­
rzy urlopy spędzają nad wodą.

(W.KJ>



t Defilują zawodnicy radzieccy.

Iharos

startuje na 5 km!

Fot. Z. Wdowiński
'Pefiłuje młodzież niemiecka na otwarciu II MISM.

>• ■■ Fot. Z. Wdowiński
Na zdjęciu od lewej: Kutienko, Mayer l miody

pływak polski Puchała.
Fot. M. Groswirth

10 minut przed defiladą
rozmotuy o startach Polakóut

Schmidt ostrzy... kolce
na Złoty Medal

I SuowZ. Finlandia — maleńki kraj wielkich sportowców, kraj Koleh-
tnainena i Nurmiego, przysłał na .11 Igrzyska Sportowe liczną delegację

... . ...... Fot. M. Groswirth

Zbyt pewna siebie kadra

z trudem przełamie
i mur«

T) UŻO zdenerwowania sprawili kibicom piłkarskim reprezentanci War­
szawy, którzy w pierwszym spotkaniu turniejowym, rozegranym w

poniedziałek na Stadionie Dziesięciolecia pokonali Pekin 3:2 (1:1).
Drużyna nasza zagrała słabo i nie­

wiele brakowało, by mecz się zakoń­
czył remisem. Cóż z tego bowiem, że
mieliśmy olbrzymią przewagę? Pol­
ski napad nie potrafił jej absolutnie
wykorzystać, popełniając rckolne
wprost błędy, o których już nawet
wróble ćwierkają na dachach.

Przecież od dłuższego czasu pisze
się i mówi o niezrozumieniu zadań
gry przez naszych skrzydłowych, k’.ó
rzy miast podciągać do linii bram­
kowej i centrować, starają się wcho
dzić na miejsce łączników, Stwarza­
jąc pod bramką przeciwnika zagęsz­
czenie, w którym po prostu niemoż­
liwością jest uzyskanie dobrej pozy­
cji do strzału, a co za tym idzie 1
bi amki.

Tak też działo się w spotkaniu z

Pekinem. Ponadto nasi zawodnicy,
pamiętając wizytę piłkarzy chiń­
skich kilka lat wstecz wyszli na

boisko z poczuciem wyższości, któ
re przerodziło się w początkach
gry nawet w nonszalancję. Efekt
tego był opłakany, bo w 38 minu­
cie nasi geście prowadzili 1:0.

T EŚLI można mówić o postępach,
J to zespołem, który naprawdę je
poczynił, są właśnie Chińczycy. Pod­
czas ich' ostatniej bytności w Polsce
miałem okazję obserwowania . na­
szych gości kilkakrotnie. Drużyna
Pekinu, którą ujrzeliśmy w ponie­
działek, przebywała na treningu w

Budapeszcie, stąd też widać w jej
grze wpływ węgierskiej piłki noż­
nej, przy czym technika niektórych
piłkarzy chińskich, a mianowicie:
prawego pomocnika, obu skrzydło­
wych oraz lewego łącznika jest nie­
naganna. ,

Grze Chińczyków brak jeszcze wy­
kończenia strzałowego, grają twardo,
nie unikając jak uprzednio starć
wręcz.

Przy dobrej taktyce obronnej Chiń
czyków nierozciąganie gry na skrzy­
dła a przez to i wszerz, było tylko
wzmocnieniem, a nie rozbijaniem
przysłowiowego „muru chińskiego",
który się utworzył z kłębowiska nóg
piłkarzy skoncentrowanych na środ­
ku boiska. Poza tym doskonale gra­
jący bramkarz Pekinu puścił tylko
te bramki, których naprawdę nie
mógł zatrzymać. Był on też najlep­
szym zawodnikiem w swojej druży­
nie, mając jako konkurenta w ze­
spole polskim naszego środkowego
pomocnika Korynta.

KAROL HIG

»Na 42 cm

siedzi się irygodnie«
mówi inż. arch.

J. Hryniewiecki
AA7 SROD nieprzebranych tłumów

’ * jakie wypełniły wczoraj Sta­
dion Dziesięciolecia, dzięki miłemu
przypadkowi spotkaliśmy prof. Je­
rzego Hryniewieckiego, głównego
twórcę nowego stadionu.

— Jak pan się czuje w tym uro­
czym .miejscu, w którym Warszawa
pd razu się zakochała?

Inż. Hryniewiecki: — Dość przy­
jemnie. Wydaje mi się, że stadion
się udał. Z każdego miejsca jes1
dobra widoczność. W tej chwili co

prawda jest to trochę denerwujące,
gdyż nasi piłkarze grają bardzo sła-
Jjo.

'*■W poszczególnych sektorach try­
bun, jeśli nie ma przepełnienia, nie
tworzą się wysepki z pustych miejsc.
Po prostu każdy siada na miejscu,
które mu wypadło. Nie próbuje go
zmieniać, bo i po cO? — Widoczność
z każdego punktu obserwacyjnego
jest dobra.

— Czy znajduje pan jakieś . braki
w zaprojektowanym przez siebie sta­
dionie?

— Tak. Kilka. Choćby to,, że teraz

zaprojektowałbym zainstalowanie me

galonów nie pa boisku, gdzie mogą
nieco zasłaniać np. przy rozgrywa­
niu konkurencji lekkoatletycznych,
lecz schowałbym je w obmurowaniu

biegnącym dołem wokół owalu boi­
ska. Również wydaje mi się, że tzw.
rów na samym dole trybuny jest nie­
co za wąski.

— Panie inżynierze, przecież sta­
dion obliczony był na siedemdzie­
siąt parę, tysięcy osób, a nie po raz

pierwszy gości przynajmniej 90. Jak
jest w istocie?

— Widzi pan, dla każdej osoby
przeznaczyliśmy miejsce szerokości
45 cm. Bardzo bogato. Na ogól
przeznacza się 42 cm. Te 3 cm róż­
nicy spowodowały, iż stadion „roz­
rósł" się wbrew zamierzeniom. Zda

je się, że na 42 cm siedzi się cał­
kiem wygodnie. Ponadto korona

stadionu... Obwód jej wynosi 1 km,
jeden rząd stojących tam ludzi, to

blisko 4.000 dodatkowych gości.
— Dziękujemy za rozmowę. Jesz­

cze nie spotkaliśmy człowieka, kió-
remu nowy stadion nie podobałby
się. Tó chyba- ma swoją wymowę, a

Jwórcom daje satysfakcję, (Tj

Zdobywajcie
SPORTOWĄ

ODZNAKĘ

FESTIWALOWĄ
—■11■■ B J. .. R.>1 ■■■

P 07,OSTAŁO jeszcze 10 .minut do momentu otwarcia Igrzysk. U wy-
r lotu wielkiego tunelu, wiodącego -na Stadion, „biwakują" na murawie

sportowcy, którzy za chwilę w karnych szeregach wkroczą na boisko.
Teraz są „roznegliżowani", pozdejmowali dresy, szukają cienia i wo­
dy, choć trenerzy zabraniają im pić zbyt dużej ilości napojów. Pluczą
więc tylko usta i pryskają na siebie „Mineralną".

Zawsze pasjonowały mnie te ostat
nie chwile sportowca przed startem.

Wprawdzie start nastąpi dopiero ju
tro, ale zawodnicy już teraz go prze­
żywają. Porozmawiajmy z jednym z

nich:
— Wczoraj byłem jakiś oklapnięty

— zwierza się nam najszybszy czło­
wiek w Polsce, Edward 1
który ma wielkie szanse na

Medal Igrzysk — ale dziś cały
(Izę" i coś mnie „podnosi". To
ka, że odczuwam głód bieżni,
przyjemnością wyjdę z dołków
dę walczył na torze. To dobry
nostyk. Wprawdzie moja
wciąż mi dolega i podczas rozgrzew­
ki odczuwam ją dotkliwie, jednak w

biegu o wszystkim człowiek zapomi­
na i „pruje"

— Jak pan
Igrzyskach?

— Muszę
wysoko. Mój
nik Janecek
obecnie spadek formy i tak
coś marzy, że jak zrobię 10,5
m, to... to chyba wygram.

Wtrąca się znany przed
400-metrowiec Zabierzowski: — Tak,
na 100 m masz duże szanse, tym
bardziej, że i radzieccy wydają się
być lepsi w przedłużonym sprincie,
t.zn. na 200 m.

—Jak pan przeżywa czas dzielą­
cy pana od startu? -- zwracam się
wciąż do Schmidta.

AZDY biegacz, każdy zawodnik,
już na kilka dni przed zawoda­

mi jest podniecony, ale ja mam to
szczęśliwe usposobienie, że jadam
doskonale i sypiam jak... lew. Oczy­
wiście na 4 godziny przed startem
nie biorę nic do ust.

— Jak wypadło losowanie?
— O 100 m specjalnie się nie bo­

ję — powinienem bez wielkiego tru­
du dojść do finału, ale na. 200 m

wylosowałem bardzo silny przedbieg.
Startują Janecek, Schult i Marks,
no i ja, a do finału wchodzi tylko
trzech. — To rzeklszy Schmidt „od-
truchtał" do szeregu. I kto by po-

Mistrzowie
małej piłeczki

I•

przsd wielkim egzaminem
Ktoś stworzył teoryjkę, że tenis

stołowy to sport dla wczasowiczów
lub dla starszych panów z brzusz­
kiem. Tym wszystkim warto powie­
dzieć, że np. czołowy zawodnik św:a
ta Czechosłowak, Andreadis, grając
w finałowej walce o tytuł mistrza
świata z Anglikiem, Bergmanem,
stracił na wadze podczas jednej pię-
ciosetowej gry — półtora kg!

Kiedy zważono naszych zawodni­
ków po dwudniowym turnieju w Bu
kareszcie okazało się, że każdy z

nich stracił przeciętnie 1,5—2 kg. Wy
sjłek więc zawodników był dostate­
cznie duży i należało się do niego
odpowiednio przygotować. Tenis sto­
łowy nie jest więc zabawką, lecz
poważnym wysiłkiem. Nie dziwcie
się więc, że tenisiści stołowi obra­
żają się, gdy ich ulubioną grę na-

zwiecie: pingpongiem. Gra w tenisa
wymaga wszechstronnego przygoto­
wania fizycznego, doskonałej kondy
cji, żelaznych nerwów itp. zalet
„wielkiego sportu".

Nasi kadrowicze, którzy z zapałem
trenują w jednej z pięknych sal Pa­
łacu Kultury i Nauki, często odcho­
dząc od stołu po skończonym tre­
ningu, ocierają ręcznikiem spocone
czoła. Czeka ich bowiem wiele wy­
siłku. Zmuszą ich do niego tak świet
ni zawodnicy jak Francuzi Amouret-
ti i Hagenauer czy też Czechoslowa-
ćy Vychnanowski i Stipek. Doskona­
le też zapowiadają się młodzi za­
wodnicy Chin Ludowych, którzy
trenują wspólnie z Polakami. Z nie
pokojem oczekują nasi zawodnicy
występu świetnych Japończyków,
trzykrotnych mistrzów świata. Ca-
liński, Roslan, Krygier, Otremba o-

raz przeżywający drugą młodość
Gaj, zaciskając zęby z uporem ćwi­
czą forhendy i bekhendy, zabójcze
skróty oraz drajwy. Znany zawod­
nik starszego pokolenia, eksrepre-
zentant Polski
czył rozmowę
bania ubiegłych
odrobić podczas
ale pierwszy duży krok został już

MISM mogą się Okazać
środkiem dopingującym
naszego tenisa stołowe-

J. Kugler, zakoń-
mówiąc: zamed-

lat nie dadzą się
jednego turnieju,

zrobiony. II

doskonałym
do rozwoju
go. Obył

(stp)

Waterpoliści
Polski
przegrali z NRD

4:2
Waterpolistom przypadł w udziale

zaszczyt rozpoczęcia wielkiej impre­
zy pływackiej II MISM. O g. 10.50

rozpocznlc się pierwsze spotkanie w

grupie „A“ pomiędzy NRD i Polską.

Międzypaństwowe spotkanie w pił­
ce wodnej Polska — NRD zakoń­
czyło się zwycięstwem drużyny nie­
mieckiej 4:2 (1:2). Bramki dla NRD

strzelili: Bezold i Albrecht po dwie,
dla Polski Minartowicz. Sędziował
Węgiąr B^lą Rayki.

Schmidt,
Zloty
„cho-
ozna-

żez
i bę-
prog-

kontuzja

ile ma sil w nogach,
ocenia swoje szanse na

się przyznać, że dość
najgroźniejszy przeciw-
wydaje się przechodzić

mi się
na 100

wojną

Gdy Pekin
prowadził 1:0
tu loży honorowej...
I EST 38 minuta meczu piłkarskie

go Warszawa — Pekin. Lewo-

skrzydłowy gości otrzymał piłkę na

środku boiska, przeszedł z nią na

pozycję środkowego napastnika i wy
puścił w „uliczkę'' prawoskrzydlo-
wego. Ten podciągnął na odległość

4 ni od bramki Szymkowiaka i nie

namyślając się strzelił w przeciw­
legły górny róg polskiej bramki.

Chińczycy prowadzą 1:0. Przed
trybuną dziennikarską znajduje się
loża honorowa.

W momencie strzelenia bramki w

loży wielkie ożywienie.
Bolesław Bierut, Ąleksander Za­

wadzki i Józef Cyrankiewicz oraz

marsz. Rokossowski ściskają ser­
decznie rękę przedstawiciela Chiń­
skiej Republiki Ludowej w Warsza­
wie winszując mu zdobycia bramki

przez jego rodaków.

Ą7 AJZY WSZY udział w meczu, je-
śli o publiczność chodzi, brali

goście festiwalowi ze słonecznej Ita­
lii. Połowa 2 nich dopingowała War

szawę, wołając „Acanli Varsaviat".
Druga zaś połowa nie pozostawała,
w tyle za swoimi rodakami i skan­
dowała „Forza Pekinot". W

myślał, że ten szczupły, -wysoki chło­
pak, zbudowany jak średniodystan-
sowiec, ma taką dynamikę, tak wiel­
ki refleks i szybkość.

Trener biegaczek, Tadeusz Kemp­
ka, jest zadowolony z losowania:
— Wawrzynek powinna dostać się do
finału 400 m, a przedblegi na 800 m

zostały odwołane, ze względu na nie­
zbyt wielką ilość startujących od­
będzie się od razu finał. Zadowolony
jestem, że Pestkówna pobiegnie swój
dystans tylko raz.

Wśród lekkoatletów, którzy dzisiaj
zaczynają swoje boje, nastrój jest
doskonały. Wszyscy są zdrowi, tylko
Kusionówna skręciła sobie nogę, ale

blokady pozwolą jej startować. (S)

Turniej piłkarski
rozpoczęty

1 bm. imprezy II MISM zainaugu­
rowały eliminacyjne mecze piłkar­
skie. Oto wyniki pierwszych spot­
kań:

Stalinogród — Berlin 3:2 (3:1)
Bukareszt — FC Stadlau (Austria)

5:0 (4:0)
Sofia — AC Berschoot (Belgia) 0:0
Karl Marx Stadt (NRD) — FC Lie-

ge (Belgia) 1:0 (1:0)
Praga — Kair 1:1 (1:0)
Warszawa — Pekin 3:2 (1:1)

w

Spartakiada
Budowlanych

Na stadionie pływackim CWKS
Krakowie rozegrano konkurencje pły­
wackie w ramach spartakiady spor­
towej organizowanej przez Kolo Spor
towe przy „Bipro" i Radę Okręgową
ZS Budowlani dla uczczenia V Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów.

A oto wyniki 100 m st. dow. 1) Drze
wiecki — 1,10 min., 2) Robaczyński—
1,49,6; 50 m st. dow. mężczyzn 1)
Drzewiecki — 0,32,0, 2) Iwanowski —

0,42,0; sztafeta 3 x 50 m st. dow. męż­
czyzn. 1) Krakowskie Biuro Projek­
tów Budownictwa Przemysłowego w

składzie Kolasa, Iwański, Drzewiec­
ki 2,12,3.

*

W dniu 7 bm. Koło Sportowe Bu­
dowlani przy Cementowni „Wiek" w

Ogrodzieńcu organizuje z okazji V

Światowego Festiwalu .Młodzieży i

Studentów turniej siatkówki z udzia
łem drużyn Budowlanych przy Ce­
mentowni Górka i LZS Jaroszowica,

II MISM
w cyfrach

*
. . .

i brązowych czeka na zwycięzców ii
MISM.

sjs 29 pucharów przygotowano dla
zwycięskich drużyn startujących w

sportach zespołowych.
* 4.900 sportowców startuje w

Igrzyskach reprezentujących 33 kra­
je.

* 14 obiektów sportowych stolicy,
jest miejscem spotkań.

Ponadto w Poznaniu odbędą się
konkurencje kajakowe i wioślarskie,
a w 12 innych miastach rozegrane
zostaną spotkania eliminacyjne w

■piłce nożnej i wyścigi żużlowe.
* 2.000.000 miłośników sportu bę­

dzie miało możność obejrzeć Igrzy­
ska.

* II MISM odbywają się z inicja­
tywy 23 polskich sekcji sportowych
i są organizowane według regulami­
nów Międzynarodowej Federacji
Sportowej, (mr)

1200 medali złotych, srebrnych

T ESZCZE nikogo tak się nie
•J naszukałem, jak wczoraj
Iharosa. O godz. 8 rano na kwa­
terze Węgrów przy ul. Karolko-

wej na Woli powiedziano mi, że
Iharos pojechał na „rozruch".
Przyjechałem przed południem i
dowiedziałem się, że Iharos po­
szedł na spacer. Próbowałem
łapać Iharosa w czasie otwarcia

Igrzysk, ale też mi się nie udało.
— Nie widział pan gdzie Iha-

rosa? — pytam trenera Mulaka.
— Apocoonpanu?
— Chcę mu postawić jedno py

tanie...
— Jakie?
— Na jakim dystansie star­

tuje?
— Iharos startuje na 5 km.
— Jakto?... To co będzie Z' na­

szym Chromikiem?
— Niepotrzebnie się pan mart­

wi na zapas. My rąk nie zała­
mujemy. Chromik wcale nie
jest bez szans w walce z Iharo-

sem, któremu, przy ostrym tem­
pie, może zabraknąć na końców­
kę. 5 km to jednak nie jest 1.500
m, ani nawet 3 km. (S)

Nowe sztafety
kajakowców
i żeglarzy

włączają się do spływu
Wodami Polski

Ido Granicy Pokoju
dniu dzisiejszym kończy się III
wielkiego spływu „Wodami Pol-

do Granicy Pokoju" na trasie

w

etap
ski
Warszawa — Bydgoszcz, w którym
uczestniczyła grupa 320 kajakowców.
Wypłynęła ona z Warszawy 24 lipca.

Obecnie do spływu włączają się
dalsze grupy, m. in. 29 lipca roz­
począł się spływ Wartą. Kajakow­
cy wyruszyli z Ważnych Młynów i
4 sierpnia nastąpi zmiana sztafet w

Sieradzu. 30 lipca rozpoczęła swój
turnus grupa płynąca Odrą z Ra­
ciborza do Wrocławia. Wszystkie
grupy, zgodnie z harmonogramem
spływu, połączą się na Warcie, aby
wspólnie dopłynąć do Kostrzyna.

30 lipca rozpo­
czął się również
drugi turnus że-

glarzy. Pierwsza
grupa rozpoczęła

. spływ z jezior ma
J\& I \J\. zurskicn, a zakoń

IgT" Czyła w 0'strołę-
_IL—ce- Z -Ostrołęki

nowa sztafeta że-
'=3®?- glarzy płynie Nar

wią, Bugonarwią,
Wisłą i Brdą do

Bydgoszczy. 4 sierpnia rozrpocznie się
następny turnus żeglarski z Gliwic do
Wrocławia Kanałem Gliwickim i O-
drą.

Młodzież kolarska

wystartowała do wyścigu
dookoła województwa
krakowskiego

W trzecim etapie rozgrywanego
wyścigu kolarskiego dookoła woje­
wództwa krakowskiego, na trasie s

Miechowa do Olkusza, długości 37 km
zwyciężył Czereński z Miechowa, któ
ry przebył trasę w czasie 1,34.45
przed_ Żabą 1,37,15 i Gądkiem 1,41,35.

Dziś zawodnicy przebędą trasę z

Chrzanowa do Oświęcimia.

Strzelanie
do rzutków

Na Pastęmiku koło Krakowa, na

strzelnicy olimpijskiej, rozegrano o-

statnio V mistrzostwa województwa
krakowskiego, w strzelaniu do rzut­

ków. Zawodnicy startowali w dwóch

konkurencjach tj. zamkniętej, tylko
dla członków kół łowieckich i otwar­
tej dla wszystkich innych strzelców.

W konkurencji zamkniętej zwycię­
żył Soroka Chrzanów 16 X 25, 21 Le-

lito Chrzanów 11X 25. W konkuren­
cji otwartej zwyciężył Gądzicki Biel
sko 42 X 50 przed Slownia Chrzanów
41X50. j
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